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Rękopisów nis zwraca się. — Biura Administracy 


Nr. 5969, 


kst pro 
meryRa 


Chmury nad Bałkanem. 
(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej”). 
Od znawcy Stosunków: połudn=słowiaf- 


Lwów, czwartek Il sierpnia 1921 


jowuje rezerv 


pozyCyl 


i otwarte codzisnnise od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Mr. [5 


Rok XII 
iel, 
'e. 


Tekst propozycyi ang. rzeczoznawców. 


Paryż, 10 sierpnia. 
(PAT.) W sprąwozdamu przedłożonem dziś 


skich a przyjaciela naszego pisma otrzymu- |Radzie Najwyższej Sir Cecil Haerts wskazał, że 


*, jemy następujące uwagi: 
I. 
` Zagrzeb, 8 sierpnia. 


wedle wyniku plebiscytu 678 gmin oświadczyło 
Się zą Polską, a 844 za Niemcami, dalej, że 479.000 
mieszkańców oddało swe głosy za Polską, a 
707.000 za Niemcami. Stanowisko Amgtii jest na- 


Dnia 1. sierpnia przyjęła Konstytuanta jugoslo- ” AO E: 


sriańska 190 głosami przeciw 54, przy absencyj re 


1) Anglia życzy sobię Zgodnie z traktatem wer 


szty, ti. 177 posłów, ustawę „o bezpieczeństwie i aa w: al i 
, e i e ytknięcia granicy na podstawie wyniku 
poraądku w państwie” (Zakon o sigurnosti į poret piebisoytu wedle gmin į; każdą gminę przyznać to- 


ku u drżavi), skierowaną w pierwszym rzędzie 
przeciw ruchowi komumistycznemu, coraz bar- 
dziej wzmagającemu się w państwie jugosłowiań- 
skiem następnie zaś przeciw ruchowi narodowo- 
ściywemu, dającemu się zauważyć w  „nawych 
krajach”, tj. w Macedonii, Albanii, Chorwacyi, 
Slawonii i Czarnogórzu. 

Zamach na ministra Milrada Draszkovicza, po 
wtórne zamaciiy ma prezydenta mnistrów Pasi- 
czą i ministra spraw wewnętrznych Svetozara 
Pribiczevicza spowodowały rząd belgradzki do 
wydania ostrych zarządzeń przeciwko wszelkim 
tego rodzaju zakusom tak partyi koimun.stycznej, 
iakoteż i partyom atarchistycznym, które szcze- 
gólnie w cestatnim czasie, zaczęły intenzywną, dla 
całości zaś państwa niejezpieczną „nabotę*. Jak 
powiżej zobaczymy, ustawa ta oddaje w zasadzie 
-- dyktaturę w ręce ministra spraw wewnętrz- 
tych i jest poważnym zamachem na suwerenność 
sejmu Królestwa SHS, ze wzgledu ma artykuł ze- 
zwalający rządowi unieważnienie mandatów posel 
skich, partyi dla jego pelityki nieprzyjaznej i roz- 
pisanie mowych wyborów w miejsce usuniętych 
posłów, wbrew ustawie wyborczej, przewidującej 
wejście do parlamentu następnego kandydata z li- 
sty danego sironnictwa, co jest stosowane przez 

rząd, o ile chodzi a jega zwolenników. Utawa ta 
„zamierza dalej ograniczyć wolność osobistą oby- 
wateli, zagwarantowamei konstytucyą z 28 czerw- 
ca br., jakoteż zmienić kodeks karny w sposób nie 
„knaktykowany nigdzie, na podstawie 135 regulami 
ru obrad, który przewiduje przyspieszony tok za- 
łatwienia projektów, bez dvskusyi i bez specyalnej 
debaty. Stylizacya tej ustawy jest nadzwyczaj 
gietka, z punktu widzenia prawniczego, zwłaszcza 
zaś kryminalnego zjawiskiem nigdzie dotychczas 
tiespotykkanem, albowiem rząd w wypadku młniej- 
{Dalszy ciąg na stronie 2-gief), 


Imu państwu, za którem odrośna gmina się oświad 
czyła, o ile nie ma ważnych przeszkód po temu. 

2) Wyspy powinny być usunięte, gminy zaś 
gospodarczo złączone ze sobą, winny pozostać 
przy sobie, 

3) Centrajny kręg przemysłowy tależy przy- 
mać Niemcóm. 

Mowca krytykował plan francuski, zarzucając, 
że plan podziału Górnego Ślaska propomowany 
przez Francyeę, zmienia wyniki plebiscytu. 


Paryż, 10. sierpnia. 

(PAT). Procedura przyjęta przez radę naj- 
wyższą, jaka ma być przestrzegana w czasie dy 
skusy: nad sprawą Q Śląska polega na wezwaniu 
rzeczoznawców francuskich, angielskich i wło- 
skch do przedstawienta radzie przygotowanego 
sprawozdania, oraz do wyszczegółniemia powo- 
dów i motywów. jakimi się rzeczoznawcy kiero- 
wali, przyznając odnośŚne terytorya Połsoa lub 
Niemcom.  Fromageot przedstawił następujące 
wnioski, które zostały już uprzedno przyjęte 
przez rzeczoznawców. Traktat wersalski przewi- 
duże, że terytoryum plebiscytowe zostamie podzie 


done pomiędzy Nemcy i Polskę, wskutek czego | 


większość głosów osiągnięta podczas plebiscytu 
przez jedną ze stron nie może być powodem przy 


Hy 

zmania jej całości terytoryum górnośląskiego. 
Traktat przewiduje poza tem, że przy podz ałe te- 
rytoryum górnośląskiego nałeży mieć na wzęlę« 
dzie przedewszystkiem ‘wolę łudności, a dopłero 
następnie względy geograficzne i akomom czne. O- 
kreślenie granicy powinno tedy być oparte na gio 
sowan'u ludności wedle gmin. Fromageot kończag 
swoje przemówienm e zaznączył, że wszystkie w 
grę wchodzące projekty sprowadzić sie dają do 
dwóch projektów, a mianowicie francuskiego 1 am- 
ziełskiego, z których atolj żaden nie zdoła! uzy 
skać iednomyślmości w kom isyl rzeczozmawców. 
Istnieje "wszakże jeszcze jeden punkt, na który 
wszyscy delegaci sią zgodzijł t. i. ną quasi ule- 
podzielność terenu przernysłowego. Gdy jednak 
projekt francuski ma na celu przyznanie teretw 
tego niemal w calości Polsce, projekt przeciwny 
zdaża do przyznanią otbrzymiej większości tego 
terenu Niemcom. Po tem przemówienu udzielono 
głosu Ceciłowi Hurstowi, który omawia? wynik 
głosowania na terytoryum  pileb'scytowem. 678 
gmin — stwierdza mowca — 'wypow virialo się za 
Polską, 840 za Niemcami. W ogólnej sumie gło- 
sów Polska zdobyła 479.000, Niemcy. 707.000 gto- 
sów. Opinią angelska powołuje się na to, że Fran 
cya przyjęła zasadę glosowamia według gwn, ja- 
ko podstawę podziału terytorynm piebiscytowego, 
przeto należałoby odnośne gminy przyłączyć do 
tego państwa, za którem sę wypowiedziały, ozy- 
niąc jedynie wyjątek dta tych wypadków, za któ- 
rymi przemawiają słuszne powody.  Zazębienta 
terytoryalhe winny być unikane, ponieważ są 
praktyczn e niewykonalne dla obu strom Gminy 
przemysłowe, będące z natury rzeczy miepodzieł: 
nemi, me mogą podlegać podziałowi. Centrum 
okręgu przemysłowego winno przetł, przypaść 
Niemcom. 


STANOWISKO RZECZOZNAWCÓW FRANC |ki kablicyjcej w duchu dódatnim. Wekile zasað 


| Bordeaux, 10. sierpnia 


sprawiedlsweśŚci, większość okręgów przemy- 


| (PAT) Rzeczoznawcy francuscy są zda-|słowych należy się stanowcza Polsce, wogóle 


nia, 
'punktu widzenia technicznego zupelnie meżli- 
wy. Rozsądkie rozwiązanie problemu górneślą- 
skiego będzie punktem zwrotnym całej polity- 


że podział okręgu przemysłowego jest z|zaś przeprowadzehie nii podziału, projektowa 


rego przez Francyę, jest 


ustępstwem ua rzecz 
Niemiec i uż 


t 


} w A 
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-GAZETA WIECZORNA“, Nr, 5969 


iszym przyswaja sobie władzę, którą w innych pań Item rstawy a ustawą samą uchwaloną prze4 sejm nieje przekOnanie, że ich wspiera pewna wieś lub 


„stwach sprawułę sądy. 

i Na jeden jeszcze moment zwrócimy uwagę. 
'Po zamachu komunistycznym w Belgradzie w we 
iczór Sylwestrowy 1920 į dzień Nowego Roku, kie- 


idy to Stolica państwa SHS. przez trzy dni młoco-" 


wała się odcięta od reszty Świata z próbami zapro 
r'wadzenią rządów sowietów w Jugosławii, gabinet 
Vesmicza wydal znaną „Obznanę”, zarządzena ad 
ministracyjno-policyjne przeciw komunistom, 
przez co ściągnął na siebie z powodu bezwzæled- 
ności widocznej w nich — odium całej Jugoslawii 
a echa tej „Obznane“ znajdujemy w Śmierci tragi- 
czinej Draszkovicza, którego opinia posądzała == 
niesłusznie zresztą — iż jest jej autorem. Po ogło- 
szeniu konstytucyj wykonano zamach na Pasiczai 
rogemta, w chwili zaś obrad nad ostatnią ustawą 
przeciw komunistom, usiłowano wykonać zamach 
na Pribiczevicza i Pasicza. Widocznem jest tego, 
iż pewne elementa pracują uporczywie nad wywu 
łaniem zamętów, a omganizacya ich jest olbrzymią, 
skoro — jak urzędowe Sprawezdania donoszą —. 
w pisces a zamach na regemta wmieszanyct: jest 
przeszło 3000 osó", w proces zaś a zamach na 
Drazkovicza 600 osób, około 200 rw proczs profe- 
sora uniwersytetu w Zagrzebiu o zdradę stanu, w 
procesie zaś powstańczych wieśniaków z Św. Iva- 
na Zeline kilksset osób. 

Charakierystyczne jest, iż astatnie zamachy 
wykonane zostały wyłącznie przez Serbów i 
tak wyłącznie, że w liczbie 3700 obwiaionych 0 
współudział w nich nie znajduje się ani jeden Chor 
wał lub Słoweniec, . 

Ustawa „c bezpieczeństwie j porzadku w pań. 
stwie" obeimowała początkowo 26 artykułów, w 
ostatniej jednak chwili przed głosowaniem zdołano 
treść iej zredagować w 20 tylko, przyczem jednak 
obastrzoig ją znacznie przez wyznaczenia kary 
(śmierci za zbrodnie ustawą tą poprzednio przew}. 
dziane, karą 20-toletniego więzienia, jacoteż ozna- 
czenie pełnoletności w wymiarze najwyższej ka- 
ry, a więc i kary Śmierci u przestępców na lat 18. 
KSerbski kodeks karny przewidywał karę Śmierci 
lu przestępców, którzy ukończyli 21 rok życia). Po 
nieważ do ostatniej chwili nie otrzymaliśmy tej 
w ten sposób zmienionej, mmsimy się postu- 
Żyć pierwotnym projektem, zaznaczamy jednak 


+ 


MIRZA RAHCHAN KAYIL 
(1853—1901). 


l peezyi cfganistańskiej. . 


ZAZDROŚĆ KOCHANKA. 
z (Ballada). 


= Y1, 
Choć piękną jesteś jak Kaszmir 
w błaskach porannej jutrzeniki — 
nie będę wcale zazdrosnym 
o Twoje wdzięki... 


W'em... Inny dz5 z Tobą uśnie 
w łożu, gdzie dotąd ja spałem, 
Imny twe serce miłosnym 
hapclni szałem, 


Na ucztę waszą mię zaproś 
późną wieczorną godziną. 

fWoń twoja w duszy mi pachnie | 
Slodka dziewczyno... 


UT. 
: | 
Nie lękaj się. Sam przyn ose 
żadło 1 zimne napoje. 
Całunki wysuszą wargi 
1 usta twoje... 


Jako potrawę wam podam 
me biedne serca sza|one, 
gorące — żarem dyszące, 
serce pieczone. 


A zamiast kwaśmego mleka 
niechaj wam będze napojem 
krew wszysika co ty/tni w żyłach 
i w sercu mojem, 


to | 


jugosłowiański, niema innych różnic, prócz wyżej przysiółek, należy przesiedlić całą wieś hib przy- 
przytoczonych. Puc Rozstrzygnięcie o rozsiedleniu wydaje sta- 

Artykuł l-szy określa, co uważać się będzie w rosta, który zobowiązany jest rozstrzygnięcie to 
myśl kodeksu karnego za zbrodnię? Za zbrodnię |w ciągu dni trzech przedłożyć ministerstwu spraw 
w myśl kodeksu karnego uważać się będzie co na- wewnętrznych. Moc wykonawczą zyskuje ono Z 
stępuje: Wszelkie pisanie, dmukowanie, wydawa- |chwilą aprobowania go przez ministra spraw we- 
nia, rozszerzam a książek, gazet, plakatów, prokia |wnętrznych. Na majątki przesiedlonych poszcze- 
macyi lub pism ułotnych celem wywołania niena- gólnych osób, jakoteż wsi całych lub przys ółków 
wiści przeciw państwu į organom wykonawczym |można przesiedlić inne osoby, skoro zostaną przy: 
jego, ustawą przewidzianych celem zagrożenia dzielome wysiedleńcom odpowiednie majątki w ja: 
spokoju į bezpieczeństwa publicznego i każdą tą kimś innym kraju, w porozumieniu z ministrem re 
drogą lub też ustnie prowadzoną propagandę lub |formy agrarnej. 
przekonywamie innych osób, iż zbrodnie z użyciem | Kto uważnie przeczytał ten artykuł przyzna 
siły lub jakakolwiek forma terroryzmu prowadzi |iŻ starosta jest w Jugosławii panem nad wszystki 
najlepiej do zmiany politycznego į ekamomicznego mi, może ich każdej chwili przesedlić bez sądu, ; 
porządku. Wszełkie organizowanie, wspieranie, [bez stwierdzenia winy, jedynie na podstawie „we- 
członkostwo stowarzyszenia mającego na celu pro wnętrznego przekonania” lub „uzasadnionego po- 
pagandę anarchizmu, terroryzmu lub w  poprze-|dejrzenia". Wszelkie uwagi ma ten temat dla mało 
dnim punkcie zawartych określeń. Trzeci punkt o- Dawet z prawem obytego człowieka, zupelnie zby 
kreśla jako zbrodnię wszelką agitacyę antymilita- | teczne. 
rystyczną, adstępywanie lokali stowarzyszeniom Artykuł czwarty przewiduje karę ciężkich ro- 
anarchistycznym, 4-ty zaś i 5-ty pozostawanie | 06t, najmniej lat dziesięć za ukrywanie zbroduia- 
w kontakcie z jakiemikolwiek zagranicznemi orga |TZ4. dezertera lub uzbrojonego człowieka. 
nizacyami, mającemi na celi dokonanie przewrotu Artykuł piąty jest z punktu widzenia prawne 
w państwe SHS. Za zbrodnię którąkolwiek z wy- |go nadzwyczaj ciekawy, a podobnego pojęcia od. 
żej wymienionych przewidzianą jest karą 20-letnie |powiedzialności za cudze winy nie znajdziemy ni- 
go więzienia (kara, Śmierci). gdzie ną Świecie. 

Artykuł trzeci brzmi w: dosłównym  przekła- Vilim Franck, 
dzie: „Celem schwytania zbrodniarzy można w 0- 
kregach i gminach, w których się zbrodniarze uka 
zują, kryją lub zatrzymują, mieszkania znajdujące 
się poza wsią (przysiółki, chaty) zburzyć, ale 
przedtem Zanim się przedsięwezmą te środki, wim- 
na polityczna władza okręgowa udzielić wsi lub 
mieszkańcom 15-dniowega terminu do dostawie- 
nia, poddania lub zabicia zbrodniarza, Krewni zbro 
dn arza włącznie do czwartego stopnia tak w lnii 
głównej, jak i poboczmej, mają być przesiedleni w 
jakiś inny okręg, podobnie należy uczynić z miesz 
kańcami tych domów, co do których istnieje uza- 
sadyiion8 podejrzenie, iż w nich się ukrywa oręż, 
broń, amunicyę, jakiegoś uzbrojonego człowieka, 


dezęrtera, lub zbnodniarza. 


Jeżeli się okaże, że ani przesiedienie krewnych 
do innego okręgu, ani przesiedlenie mieszkańców 
pdszczególnych domostw nie spowodowało zbro- 
wyraźnie, iż między omawianym przez nas projek |dniarzy da poddania się lub do ich usunięcia, a ist- 


MI, 


Zaśpiewam twojemu „tut? 

te wszystkie namiętne zwrotki 
za których brzmieniem szalejesz 
skarbie mój słodk .. 


Odtrącisz pierścień co ni się 

w twych nozdrzach biaskami słońca 
Usta czerwone mu podasz 

z milłości drżąca, - 

A «4 4 


g 


; IV. 


Nauczę twojego „tuti“, 

mucąc gazele urocze, 

jak ma rozpuszczać twe kzarne 
ciężkie warkocze. 


Ciężkie są twoje warkocze 
od ambry aromatów 

od pereł, od krażków złotych, 
i dzikich kwiatów. 


V. 


Lecz zapach najbardziej upojny ` 
nad wszystkie inne wyśniony — 
to balsam, co sę unosi 

nad twemi złotemi ramiony —” 


Nad twoją szyją z bronzu, 

nad twemi udy Śniademi — 
Zapach ten jest najpiękniejszym 
ną całej ziemi — 


Pożądam go do szaleństwa 
bardziej nad mleko ` miody, 
bardziej od woni sandała 

i od różanej wody. 


Zaśpiewam potem i œ tem, 
jak w dzikich upojeń chwiłe 

i kraść mozna z ust twych czerwonych. 
całunków słodk e daktyle, 


Z twej piersi — bratki, narcyzy 

i różne gorące jak słońce — 

A z szyi — pomarańcze, 
truskawki, brzoskwinie pachnące. 


Zdradzę, mamiętna dz ewczymo, 
jaką pieszczota szaloną 


majsłodszym dreszczem przejmuje 
twoje ramiona. | t 


Jaka rozkoszną omdlałość 

twe kocie członki rozprzężą ~= 
Jakie miłujesz, gadzino, 

uścisk węża. 


VIII. 


Chcę w sercu twego kes anka 
rozniecić ogień piekielny, 
który dziś we mnie goreje 

bół mi spraw ając Śmiertelny. 


Porzucisz mego rywala, 

mim krasne zapłoną zorze. 
Żar co me Serce przepala 
nech w jego sercu rozgorze,.. 


Powróci nasze kochanie, 
dziewczyno umiłowana. 
Poproś na ucztę tymczasem 
twojego piewcę Rahchana, 
i Puzełożył z francusk ego Jutian Fjsmood, 


Nr. 5069" „DAZETA WIECZORNA”, 


Rageneracya gospodarcza Niemiec. 
Program min. Rattenau'a. 


Łasadniczy zwrot. — Zmiana taktyki. — Gospodarcze doktryny Rathenau'a. — 

Zadanie konsekwencyi wojny. — Sposób gospodarki nie jest rzeczą prywatną. 

Wezwanie do uniszaleźnienia się od zagran.cy. — O bogactwo państwa więcej 
należy dbać niż o własną kieszeń. 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej”), 


í Nasz korespondent warszawski miał moż- | wojny, należy przypisać wpływowym politykom. 
ność rozmawiania z pewnym wyższym ofi- | którzy opanowali położen.e i zdołali przekonać 
cerem Sztabu Gen., zajmującym jedno z kie- | naród, że dla przyszłości Nemeec uaikorzystniej 
rowmiczych stanowisk, Oficer ten w czase |iest możliwie najszybciej pozbyć się mienniknio 
wojny światowej pozna: dokładnie sztab | nych ciężarów wojennych, by módz następne całą 
generalny niemiecki i najgłówn ejsze ośrod- | siłę narodu zjednoczyć dla przywrócenia swego 
ki życia państwowego Niemiec. Obecię stu- | dawnego dobrobytu. 
dymie wszechstronn e stosunki w N emczech Jednym z ludzi tej miary jest obecny minister 
powojennych, Uiął on w rozmowie z na-|odbudowy, dr. Rathenau, Chcąc poznać, po jakiej 
szym korespondentem maigłówniejszy pro- linii polityczno-gospodarczej Niemcy zamierzają 
blem: odbudowy, dokonywanej obecnie 
przez ministra Rathenau'a. Nietylko dlatego, 
Że mas specyalmie obchodzi, on sę w Niem- 
czech dzieje, lecz również i dlatego, że i u 
mas problem odbudowy ma p erwszorzędne 
znaczenie — informacyg te naberają szcze- 
gólnej wagi i wzbudzą niewątpliwie wielk e 
za nteresowanie, Oto jak one brzmią: 


1. 
Warszawa, w s'erpniit. 


a 

(X) Od.kilku miesięcy można zauważyć za- 
sadn'czy zwrot w polityce gospodarczej Niemiec. 
Gdy wszystke 'wykrętne zabiegi przekonania 
Świata, że warunki traktatu wersalskiego spowo- 
dują upadek gospodarczy Nietniec, Spelłzły na mi- 
czem, Rzesza niem ecka obrala inną taktykę: za- 
zzęła ona głośno mów Ć to co dotąd przemilczała, 
Powiedziała otwarcie, że chce i będzie — z pew- 
nem zastrzeżeniem, jak np. w sprawie Górnego 
Sląska — wykonywać ekonomiczne konsekwen- 
cye traktatu, czyli że poczuwą S€ dn obowiązku 
adbudowy zniszczonego przez s'ebie Świata. 

Skąd nagłe tyle dobrych chęc.? Skąd pocho- 
dzi ta wiara w swe siły gospodarcze? 

Można pow edzieć, że Niemcy tej wiary m'gdyv 
nje utraci, tylko starali się jako kupcy. przedsta- 
wić swój stan materyalny możliwie najgorzej, by 
zyskać jak majlepsze warmki. Mmo to można 
'włerdzić, że to ocknięcie sic ekonomiczne po 
cierwszem oszołomenu z powodu przegranej 


kurynom Rathenau'a. 

Jest to człow ek o wielkiem doświadczeniu 
we wszystkich dzedzinach handlu i przemysłu. 
Jedni uważają go za filozofa, proroka przyszłej 
gospodarki światowej, izni za famtastę ji teoretyka. 
Z dotychczasowej dz ałalnoścł wiele przemawia za 
nim: przed wojną Światową był on jednym z dyrek- 
torów ogólnego Towarzystwa  <lektrycznego 
podczas wojny wyb ja się jako niezwykły talent 
organizatorski i przeprowadza jakby mobil zacyę 
materyalną Europy Środkoweł. Jak, pierwszy po- 
znaje on kon'eczność unormowania gospodarki su- 
rowcami ' środkami żywnościowemi; w jego gło- 
wie powstałą myśl stworzenia znanych nam kar 
tek chlebowych, mięsnych, ograniczenie kupna o- 
buwia itä, Jako wewojskowy narzuca m ¢tarrym 
Niemcom swój system gospodarki materyalnej, dą 
żącej wraz z armłą do wspólnego celu zniszczenia 
n eprzyjac ela. 

W czase wojny, gdy szala zwycięstwa chy- 
lita się na stronę państw centralnych, jak również 
w chwili, gdy już część opini niem'eckiej zaczęła 
sob'e uświadam ać, że wojna zwycięskim „niemie- 
ckim* pokojem nie da się skończyć, pracował 
Rathenan nad obmyślenem sposobów 'doprowa- 
dzenią Kraju po ukończonej wojne do ekonomicz 
nego stanu pierwotnego. Zdawał on sobe dobrze 
sprawę, że tak długotrwała i na wielkich obsza- 
„rach prowadzona wojna pociągnie za sobą zmiany 
w ustroju wewrętrznym i gospodarczym, które 
"wymagać będą również nezwykłych i niecodz et- 


o ZĘ Z ZO LOOT 


pamiętników, czy  itinerariów, spisywanych 
soczystą połszczyzną XVII. w. pozwalają 
przypztrzeć się dokładnie, czy to wędrówkom 


ir, STANISŁAW ŁEMPICKI 
Z dziejów wychowania w Polsce 


Z powodu zbiorowego wydania studyów 
prof. Danysza. 


(Dokończenie). icąryń, czy też studyom i pełnemu uUmozmańce: 
j Trzecie studyum zajmuje się „Jezuickim | nią życ'u brac; Tuczyńskich, synów p. Maryan 
kanonem lektury starożytnych autorów pfZY= ry Tuczyńskief, podkomorzyny inowroch:w- 
WE SP MONE PR dra E S Ea, © 
Prol. aysz rad 7wy A bloga WYWOdZ. ;sztadzie. Poznajemy doskonałe bieg mauk, ca- 
(Ano e GER A e ABE ki ią „AK stronę takich podróży, pozrtzje- 
4 lezy Cc 46] r asyczisyCh r B ak At" cz ją, owej ki od 
starczytności, od D'umyzyusza Thraxa i Kwiit- wY E A sn. oc) r a 
iyljena;, pozedstawia, jak się z tem rzecz nía- |rzyszy-wyrcstkow. służby. przydanych pemi 
l3 w śŚrednliciwieczu i za rates:rsu, wreszcie czom połsktm w ich długiem nieraz przebywa- 
4 GE „MIES 22 E pnia ae 

i 12Ś 2 „JUweńncyusz St e m: ng +. ra i 

de Jeuvency) De a discendi. et dacendi", | ace 6 + Wwa e S 
OR Gaz rdg) Lae lada aoc e Li Toro: 
) „ Sto lat bezmaia pra iwą ew ita, zrmieacmaściech, stosunkach. Szkic a Sobie- 
przep'sów i wzorów prży traktowani autora skich znowu — ta piękny pomik mądrości 


sytetach. młodego dyssydenta polskiego Ry- 
bińskiego, niestrudzamńe wofażującega po Niem 


«lasycznego. A i szlachetności wojewody bełzkiega, Jakuba 
Po tych trzech pracach aneilityiczno-porów |Scb'eskiego, ‘djica Króla Jana ; botraterskiego 


majwczych, dał autor miłe wytchwenie czyteb Marka, waówczas jeszcze dziec, wyjeżdżają- 
nikowi w trzech szkicgch z dzejów polskich ¡cych w r. 1640 z cąłym „dworem“ ma studya 
peregrymacyi i studybw zagramcznych w da Krakowa, a potem za grzmicę. Rciztropne 
XVIL w. kreślónych barwnie, zajmującą z i sympatyczie instrukcye wychowsiwicze, któ- 
zatrzymaniem toku pamiętukarskiego ' opotwia- Te ojciec młudych pauiczów daje ich mentoro- 
dania rzeczy żywych, bezpośrednia przeżywa wi, Onchowskiemu, uwag; szenikie i drobtazgo 
vch, To „Jana Rybińskiego podróż naukerwa we. a owtane dziwną Światłością umysłu t ser- 
ea grii cg w latach 1616 — 1623“, a dalej „In- œ; — stławizją, jak słuszrłe konkluduje prof. 
strukcye wychowawcze Jaąkóba Sobieskiego Danysz, ich twórcę „w rzędzie rtajrozumn ej- 
idla synów)“ ; „Młodzt Tuczyńscy w kale- szych pedagogów“. A dodać trzeba że opcwia 
pium łezuickiem w  Ingosztadze w latach dając miło i potoczyście o: tej naszej „Polsce 
1654 — 1659“. Liczne wypisy z datyczących szkdlnej” na chczyźnie, potrafi proć Daanysz 


z 


pójść, naieży się przypairzyć gospodarczym dos 


po całej niemał Europie, po reizmaitych uiwer | 


|czech. Francyi, Anglii Belgii, Holandyi, Szwaj-. 


Ste 3, 


l mych środków zaradczych. Wojna to jedno wiefkie 
istałe niszczene pracy į bogactwa marodu. Każdy 
pocisk, w którym oprócz cennego, do rozwoju Èy- 
cia ekonom cznego, potrzebnego surowca. tkwi du 
ża miara rówiież cennej pracy rąk Judzkich, wy» 
buchając marnuje materyal i pracę. Ten sam po- 
cisk trafia w zabudowania i marnuje znów cząstkę 
bogactwa św atowego, iiszeząc twór pracy ludz- 
kiej, Wojna jest więc powodem zmniejszenią ogól 
nego bogactwa Świata. ! 

Inną charakierystyczną cechą wojmy jest zbo- 
gacanie ludności w sposób „dmienny, niż przed 
wojną. Sfery uboge, lub niemające moralnych 
podstaw, ludzie apaństwowi, stają się bogatymi 
sfery inteligentne schodzą do proletaryatu, Ten 
Stan rzeczy częściowo utrudnia regularną odbudo- 
wię kraju, opartą o normy przedwojenne. 

Po dokładnem zbadaniu wszystkich podobnych 
konsekwencyi dlugiej i ciężkiej wojny przychodzi 
Rathenau w swem studyum .Probleme der Frie- 
denwirtschaft, 1916“ do wn osków, mających za- 
radzić złemu oraz spowodować szybkie odzyska 
nie straconych sił. 

Wychoząc z założen'a, że każdą wolność o- 
bywatelska jest w pewnej merze ograniczona 
względami ma ogół społeczeństwa | że każdy żyć 
ipracowaó może jedynie dlatego, że wszyscy dla 
wego, jak i dla wszystkich pracują, jemu więć 
pracę umożliwiają lub matw'dają, przychodzą 
Rathenau do wniosku, że „sposób gospodarką nie 


może być rzeczą zależną od poglądów jednostek 
pojedyńczych, mie jest rzeczą prywatną, lecz całe- 
go społeczeństwa. * 


Aby Się naród wzbogacił, musi pracować | pra 
'cę tę sprzedawać. N emcy liczyć się musiały po u: 
kończeniu wojny z konieczność ą znacznego impon 
tu dła zaspokojemia głodu 4 braku surowców i mu 
słały zdawać sobie sprawę, w jaki sposób te drogie 
towary zapłacą, Złota i srebra nie starczy, zapas 
naturajnych bogactw, jak węgla, rudy itp. jest o- 
graniczony, dłatego więc trzebą będzie piacić 
pracą rąk narodu w ten sposób, że przerabia się 
importowane surowce na półirabrykaty hub gato- 
we towary i sprzedaje je zagranką. Gdy się ten 
eksport pracy wstrzyma, wałuta spadsrie, 

Rathenau zwalcza stanowczo zbytek w. każ- 
dej form'e. Zdanie, że przez zbytek pieniądz dosta 
je się między ludzi " daje im chleb, jest przestarza- 
zawsze nełeżycie uwydatnić to, co dla. histo- 
ryka wychowa najważniejsze i mafbardziej 
istotne. 

Z kotel znajdujemy w książce jedno z na 
lepszych studyów autora o Światawej „sławy 
pedagogu czeskim Janie Amoste Komeńskim 
; jego działałności na gruncie polskim; wszak- 
że tu joko wytgnariec — „brat czeski“ tworzy 
oh mslnumentalne swe dzieła, kieruje i refor- 
muje głośną szkołę Leszczyńskich w Lesznie 
(w Wielkopolsce), rzuca padwałny pod pierw 
szą i jedyną, czystą szkołę „kameniańską” w 
Polsce. t. i. gimrczyum Krzysztcta Opalńskie- 
ga w Sierakowie. Nie sposób podawać tu do 
kładnego streszczecia tej dużej stosunkowo 
precy prof, Dewyisza o jednym z netwiększych 
reformatorów europejskich na polu wychowa; 
nia I mauczatią. Studyum to. sięgające miebako 
w istotę znaczenia i zasług Komeńskiego, pok- 
kreśłające doskut' (le nowość i znamienttą war- 
tość jego pomysłów i metod, jego prac zasad- 
niczych i podręczników, przymoszące zwłąsz- 
cza całość obrazu działalności: wielkiego Cze- 
che w Polsce, — ma już swoją ustaloną markę 
i meisce w naszej Fteraturze naułcowej. 
| Ostatni z rzędu rozprawa prot. Danysza 
„O Kot'wiktach szlacheckich przy szkole por- 
skiej w Rydzytie" przeńcei nas w state la- 
tą bytu dawnej Rzeczypospolitej. do sławnej 
rczykdencyi znłemczałego księcia Aleks. Józefa 
Sułkowsikiego, kreśli dzieje dwoch konwiktów 
rydzyńskich. v których jeden przeznaczony 
był dla młodzi -sziecheck'ej, drugi wychowy- 
wiąć miał „Kawaierów polskich i zagranicz- 
nych“, urabiać wedle fantazyj csiążęcej poł 
skiego „galante homme'a", niby fakaś swojska 
„Ritter-alkademie", Z obfftoŚści ciekawych szcze 


Su. 4. „GAZETA WIECZORNA“, 
łe 1 mie odpowłada dzistejszym warunkom Bo- 
'gactwo narodu — to jego praca; jeżeli ta praca 
idzie w kierunku neproduktywnym, to jest to u- 
szczerbkiem ozólnego dobra, Kto utrzymuje dla 
swej przyjemności jacht na morzu, odoąga ludzi 
è wegiel od pracy. któraby mogła nieść korzyść 
szerszym masom. i 

Rathenau streszcza się, mówiąc, Że „nexwol- 


Sprawa ustalenia typów muzealnych. — 


teckie. — Muzeum sztuki współczesnej. 


WR 1 Pozmań, w sierpnu, 
kie źródła dochodu į stać Się niezależnym od za ya” W E R PER 
cieli muzeów historyczno-artystycznych w Poisce, 
W zjeździe, którego obrady trwały kilka dni, 
jwzięli udział: z Warszawy dr. Br. Gembarzewski, 
dyrektor muzeum narodowego, AL Janowski, ku- 
Stosz muzeum przemysłu i nolniotwa, M. Wiszni- 
leki, kustosz muzeum wojskowego; z Krakowa dr. 
Feliks Kopera, dyr. muzeum narodowego, prof. 
r. J. Kallenbach i dr. St. Komarnicki, kustosz mu- 

um Czartoryszkich onaz K. riamolacą kustosz 
muzeum techniczno-przemysłowego; z Poznania 
dr. B. Erzebki, dyr. muzeum, Mielżyńskich, dr. M. 
Gumowski, dyr. muzeum Wielkopolskiego, A. Li- 
ske, dyr. muzeum wojskowego i dr. D. Pajzderski, 
kier, muzeum Czartoryskich w Gołuchowie; z 
Przemyśla K. Osiński, dyr. muzeum Tow. przy- 
jaciół nauk; ze Lwowa dr. M. Tretter, dyr. mu- 
zeum ks, Lubomirskich, zaś miejskie instytucye mu 
zealne reprezentował wicedyrekior archiwum m. 
dr. K, Badecki. Imieniem. Rządu brał udział w ob- 
radach dr. St. Tarczyński, st. referent minister- 
stwa kultury 1 sztuki. 

Zjazdowi przewódniczył dyr. dr. F. Kopera, 

Zaś po$iedzenia odbywały się w pracowm Mu- 
zeum Wielkopołskego przy pl. Wolności, 


no iest nic marnotrawić, trzeba uruchomić wszyst 


gran cy.” 


Ponieważ w twórczośc? narodu, w jego pracy” 
leży bogactwo, zatem potrzeba jaknalwi:ęcej rąk 
'do tej pracy, Wszystkie rzemiosła winny praco- 
wać, każdy obywatel wykonywać tylko prace ko- 
„nieczre, a nie marnotrawić czasu lub sły w pracy, 
mie dającej zysku dła ogółu. Jeżeli setki zdrowych 
meżczyzn sprzedaję wstążki lub hafty, praca ich | 
silnych rąk ne jest ekonomicznie wyzyskana. 

W r. 1917 wydaje Rathenau dzieło p. t. „Von 
kommendón Dingen“. Wyjawia on w nim! swoje 
główne zasady o przyszłej gospodarce narodowel. 
W swem rozumowaniu dochodzi do przekonania, 
że polityka państwową ma p erwszeństwo przed 
gospodarką prywatną, która tejże, a więc społe- 
czeństwu, ogółowi marodu, wszystk, zawdzięcza, 
Socyałna wolność da się tylko wtedy osągnąć, je- 
żel: się naród przekona, że trzeba dążyć do ogra- 
niczenąa własności jednostek poiedyfczych na! 
Koszt ogółu — rządu. W państwie narodowym | 
może być tylko jeden: bez granie bogaty, to jest o- 

„gół — rząd. Celein dobrej gospodarki jest finan | 
sowo miezależne państwo taks by ono mie mus ało 
troszczyć się o to, jak zdobyć Środk! na pokrycie 
wydatków, lecz raczej musiało się zająć myśją,| _ W myśl Całego szeregu wygłoszonych przez 
jak nadm'ar dochodów ulokować, uczestników Zjazdu referatów, rozwinęła się bar- 


„Z potęg”, bo y 1,9008 pań. |1z0 obszerna i owocna dyskusya, której wyniki 
Z pgteg', bogactwa | nadmiaru środków pań- ujawniły się w licznych realnych wnioskach, po- 
stwa musi być każdy obywatel dumny i w'ęcej © wziętych ma tych obradach. 
x Pierwszy w Polsce Zjazd muzeologów starał 
Się mianowicie dojść do porozumienia w b. wa- 
¿nych sprawach fachowych, spawodowatych no- 
wym porządkiem rzeczy. Najważniejszem zaga- 


nie dbać, niż o swą własną kieszeń,“ 


Rathenau zwraca uwagę, że warunkipracy Są 
dziś zgoła inne, niż przed łaty. Dziś bowiem pa- 
mije nad każdą pracą konkurencya, która jest mier | 
mikism, stojącym niezależne poza jednostką pra- |sprawa ustalenia typów historyczno-artystycz- 
cuiącą. Nie mtenzywna pracą nie wytrzymuje kon nych muzeów w Polsce, sprawa możliwie naildeal 
kurencyi, ta zaś stwarza nienawiść medzy pracow |miejszego zróżniczkowania instybucyj muzealnych 
nikami, wytwórcami, szczepami i narodami. w centrach kultury polskiej. Rozprawiamo też ob- 
szernie naq uwiednostajnieniem kierunków kolek- 

E R S cvonerskiej pracy poszczególnych jstnijących insty 
gółów o życiu, zasadach, cbyczajach owych tucyi, rozważano ogólne zasady statutów muzeal 
irstytucy/, związanych Ściśle z szkołą OO. Pi- nych ż roztrząsano kwestyę administracyi muze- 
jarów, wydcbywa proi, Danysz bardzo trafnie amei.. 

ablrwą pedagogkę rydzyńską, piążrsko-ry | Osobny referat poświęcot% też stósunkowi mu 

cerską; zabarwidna mocna po niemiecku, me zeów narodowych i dzielnicowych do muzeów 
rokowała cła zbyt dobrego rozwoju instytu- dyecezyalnych i do urzędów konserwatorskich. 
tom Sułkowskich, które też — wśród ciągłych,  Złazd, wobec braku mależytej konserwacyi 
zatargów księży z oficerqmi — wiodły żywot zbiorów muzeów dyecezyalnych, oświadczył się 
dość nikły i przerywany, zą wcielenierm tych instytucyi do odnośnych mu- 
Powyższe sprawozdanie z książki prot. zeów dzielnicowych, uznał też potrzebę stworze- 
Danysza daje, choćby w przybliżeniu, pewne nia przy główniejstych muzeach narodowych lub 
wywobrażciie a rozmałbcšci treści i sposobów |dzielnicowych odpowiednich pracowni restaura- 
ujęcia tematów, o bogactwie i ważności wyni- torskich dla konserwowania zniszczomych zabyt- 
ków, o szerokości tła i rczlmiarach materyału ków. 
porównawczega, jakie znzjduje czytelnik wi Wobec braku sił fachowych Zjazd uchwalił 
świeżo wydelnej zbiorowej wiązance „Stu- zorganizowanie odpowiednich kursów muzeal- 
dytw z dziejów wychąwana w Polsce". To nych (przy uniwersytetach), których zadaniem 
"też zarówno wszelki historyk polskiej prze- byłoby nietylko kształcenie personalu młodych 
szłaści kultuneinej, jak i keżdy pedagog wy- muzeologów i pracowników muzealnych, locz tak- 
chowawca, ciekaw związku teraźniejszości z że wykształcenie niezbędnej dla oprowadzania wy 
przeszłcścą, z pożytkiem i ukontentowarniem cieczek liczby przewodników., 
czytać może w tej pięknej i szczodrze darzą-| Osobny referat poświęcony też został potrze- 
cej książce. bie istnienia muzeów szkolnych i uniwersyteckich. 
Prace prof. Damysza, kiedy je autor po- Zjazd oświadczył się przeciw tworzeniu specyal- 
szczególnie wydawał przed łyty, przynosiły nych muzeów szkolnych i uniwers. wychodząc z 
rzeczy nieznane, nieraz pierwsze skrupułafne założenia, że w tym wypadku zupelnie wystar- 
1 krytyczie rezultaty w tej dziedzinie, nieraz cza odpowiednie gabinety pedagogiczne, w któ- 
były pierwszem neleżytem tknięcem ukry- rych potrzebny dla nauki materyal ograniczałby 
tych dotąd przed clkiem histeryka szkolnictwa się jedynie do reprodukcyj niezbędnych środków 
polsk. zagadnień, dzisiaj, choć dużo nieraz naukowych. Istniejące tu i ówdzie w zawiązkach 
przemknęło SĘ czasu, zachowują dalej (zwła» zbiory muzealne szkolne į un'wersyteckie, zawie- 
szcze w ubecnej postaci) outa swoją świeżość rałace niekiedy pierwszerzedne zabytki sz*uki i 
i nęprzemijającą wartość. Czyta się je po raz kultury, w myśl opinii Zjazdu powinny być wciś- 
drugi z tem samem załuteresawańnem i g tąż lone do odriośnych działów, bądź to muzeów na- 
korzyścą, ca w chwili ich narodzm. A to dla rodowych, bądź dzielnicowych. 
dzieł ludzkiego ducha i uczczej pracy nnipew-! Dalej Zjazd uzna! potrzedę stworzena. przy 
niejsze uiwendzeńie ich żywuinaści, wydatnej pomocy Rządu, .wielkiego Muzeum sztu 


dnieniem, nad którem obszernie debatowano, była | 
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l. Zjazd muzeologów w Poznaniu. 


Stosunek muzeów do urzedów konser- 


watorskich. — Organizacya kursów muzealnych. — Muzea szkolne i uniwersy- 


— Organizacya zakładów konserwator- 


skich zabytków muzealnych. — Związek muzeologów i jego organ. — Lwów 
przyszłem miejscem Zjazdu. 


(Sprawozdanie własne „Gazety Wieczornej”*). 
„ki współczesnej w Warszawie i w związku z tem 


powz.ąt uchwałę, która suiutiaby Rząd do odpo- 
wiedu.ch poczynań ua tem polu. 

Na skutek Lcznych inierpelacyj jak tepo- 
wać mają kierownicy muzealni wobec częstych 
zgłoszeń ze stromy spoieczenstwa w sprawach 0- 
ceay | oszacowana objekiow muzealiuyca roczrndi- 
tej kategoryi w zannarze kupna, czy sprzedaży 
ltychże, doszedł Zjazd do całkowiiego porozum:č- 
nia, w myśl którego wyrażono opinię, że tak sa- 
mo jak dyrektorowi lub kustoszow; me wolno zbie 
tać zbiorów prywatnych, tak ocenianie pojawiają 
cych sę w handlu przedmiotów muzealnych mo- 
że się odbywać ji tylko poza ramamu danej insty- 
tucyi. 
| Uczestnicy Zjazdu korzystając z obecności re 
prezemiania Kządu, dyskutowali też obszernie nad 
stosunsiera instytucyj muzżeainej do Państwa. 

Zjazd przedewszysfńcem wypowiedział się zą 
zniesieniem ustawy dotyczącej opodatkowania 
dzieł sztuki, nie dopatrując się w tem nietylko ta- 
my w kolekcyonowanu zbiorów prywatnych, œcz 
zarazem groźby wyprzedania się j wywozu zmaj- 
|dujących się w rękach prywatnych dzieł sztuki za 
granicę, 

Wobec zamiaru upaństwowienia nfektórych 
muzeów, Zjazd wypowiedział się przeciw temu za 
miarowi ze względu na to, że nie leży to zarówno 
w inttresie Państwa į społeczeństwa, Jakoteż w 
interesie odnośnych instytucyi muzealnych, która 
z konieczności rzeczy mogłyby yć podporzgdko» 
wane pewnemu zgubnemiu w rozwoju swym Szą< 
„blonowi. 

Powzięto też w formie apelu do Rządu uchwa 
tE by ze względu ma to, że muzea nasze zarówno 
narodowe, jak j dzielnicowe, nie posiadają odgo- 
wiednich pomieszczeń į konserwacyi — Rząd od- 
stąpił jak najrychlej pewne historyczne budowle 
ma cele muzealne. 

W toku dyskusyi delegat z Przemyśla p. K. 
Osiński zdał sprawozdanie o ręzwoju Muzeum To 
warzystwa przyjaciół mauk a zarazem przedsta- 
wil dezyderaty przyszłego rozwoju tej instytucył, 
co Zjazd przyjął do wiadomości į odpowiedaierni 
iuchwałami poparł wnioski referenta, 

Pod koniec obrad uczestnicy Z'azdn poruszyli 
szereg niedomagań w rczwoju pracy muzeamej. 
Przedewszystkiem podniesiono Sprawę niedostar 
tecznego wynagrodzen'a sił muzealnych, sprawę u 
dogodnień kornunikacyjnych dla urzędników mus 
zealnych. 

Jednocześnie uchwalono ma  Żieżdzie statut 
muzeologów polskich, w myśl którego pierwszy 
zorganizowany Zjazd zawiązał się w stalą organi- 
zacyę naukową, którą w najbliższym czasie rozto« 
czy swą działalność przez kooptowanie do Swego 
grona przedstawicieli całego szeregu niereprezer 
„towamych na Zjeździe przedstawicieli innych in- 
stytucyi muzealnych, stworzy stale fumkcyonująe 
cy Związek muzeoclogów polskich, kórego zada» 
niem będzie współpraca i ciągła wymiana myśli w 
dziedzinie muzeologii polskiej. 

Postanowiono też przyłąć redagowane dotad 
przez Muzeum Wietkopolskie w Poznaniu miesię, 


| czne czasopismo „Przegląd muzealny“ za organ 


Związku z tem, że w szczupłych dotąd ramach 
iwyrażające sie czasopismo przy uzyskaniu odpo- 
wiedniej subwencyi nietylko rozszerzy swą wbięe 
tość, lecz pogłębi myśl potrzeb į zagadnień mu 
zealnych i rozwimie dotychczasowa treść. 
| Przy wydwnach prezesem Związku muzeolow 
gów wybrany zostął dr. F. Kopera (Kraków), I. 
wiceprezesem dr. Gembarzewski (Warszawa), IL 
wiceprez, dr. M. Tret'er (Lwów), sekretarzem dr. 
M. Cumowski (Poznań). ? 
Wobec powziętej zasady, Że przyszło Zjazdye 
reprezentantów muzeów polsk'ch meza się odbyu 
|wać rock rocznie w jednej ze stolic Polski, Ziazd 
nchwalił na wriosek dr. Badeckiego, by najbliższy 
Zjazd odbył się we Lwowie 
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Z DENIA. drzwi przed nosem tw eproszonych m'syonarzów I im czasie $. p. inż. Mieczystaw Giedkrsz— 
Paa nikomu bliżej A protektorów > Pól śwcdią broszurę p. t „Pełnej 
` s i przyjaciół naszego biednego marodu. ebie szmego“, dołącza! do niej dddatek 
Przyjemni goście. Ter. | p.t. „Oguiska Badań Ezoteryczzych i Me 


tapsychiczniych* m  charakterystycznemi 
w nagłówku trógkątemi rnasoństeemi spłe 


Lwów. 10. sierpuła, 

Wciąż ktoś do nas przyjeżdża. Na czasie. 

I rozum e się — sam! przyjaciele Polski, 2 Wa. AŻ - cdnemi w otoku węża, kąs:jącega swój 

Jakś dzicnuikarz Bóg w'e skąd, jakiś profesor, | Garkuchn a jarska... ogon, nad którym umieszczano opis: 
nie wiadomo gdz e wykładający, jakiś „delegat”, i loż Inomularsk „Prawda, mejwyższa religia". W dodatku 
to znów „reprezentant“, czy też — jak to Lwów l a wOInomurarSsKa. tym na str. 5 p. M. Geniusz mówił, oò tia- 
kedyś mazwał — „misyonarz'. Wszyscy troszczą e Uwöów. 10. sierpnia. stẹpuje: „Ten ideal Prawdy i Defbra, 
Sę niezmiernie o zbawien e duszy naszej, wszyst- Najzalbawniejsza! polemika "jaką zdarzyło tkwiący zaszidziczo w pragm etu paznianią 
kim zależy na tem, aby Polska była nafńdealnel- się kiedy czytać łakimkolwiek Czytelnikom w rzeczywistego bytu, przyświeca myśli i 
szem raństwem pod słońcem, aby w ciej ludzom czasie iĄkiejkokwiek najokropniejszej kanikuły, tworzenia Ogriska Bzidań Ezdterycznych 
było, jak w raju, wszyscy piszą o nas jaknajżycz- odbywa się cbeorfe we Lwowie z inicyatywy i Metapsychicznych. Ogilsko to mą być 
wsze raporty — a marka nasza jest zdyskredy” | Slowa Polskiego“. Pismo to pomme swych pracc'wnią, skupiającą polskich badaczy w 
towana, prasa zagraniczna obszczekuje nas bez- obowiązków węszeńia wszędzie wolnomularzy dziedzinach bytu, pezbawianych dotąd pra 
ustanie, opnę mamy pod zdechłym Azorkiem, A ; wszelkiego rodzaju wrogów Państwa, wystą- powi i mównicy. Pcldstawą jego nanktwą 
w: szeregach nieprzyjacól spotykamy stale roda- piło redawno z jedyną w swoim rodzaju go- będzie kstażńida, w której staram się zgro- 
ków naszych przyjaciół i protektorów, gorliwie dna nagrody na konkursie „Szczutkią” notatką m:(dzić dzełą, pozwalające badać dziedzó 
polecanych przez Min, Spraw Zagr. i goścanie negną inwektyw pad adresem jednej z kwow-| 2S metepsychiczną, wiedzę tajemną í fto 
przez nas podejmowanych. Na Górnym Śląsku — skich firm wydawniczych, „Lektora*. Nie zofe Wschodu 1 Zachodu, religie ; fch e 


pasm 


jak $ major czy kapitan angielski odznaczał SIę mamy zamiaru bronić tej instytucyj, ale nie zoteryzm, 
szczególną surowością wobec powstańców ma- ineżemy w tych smutnych czasach oszczędzić Podstawą Ogniska. materyalną będzie 
szych, w wojskach litewsk ch mamy przec w SO naszym Czytelnikom odrobiny zdrowego Śmie- domek dość blisko Krtikowa, aby pracaw- 
bie coraz więcej Niemców + „ieszcze kogoś”, jak johu, jakiej może im przysporzyć ziznajomienie nicy bez trudu mogli doń dochodzić w ma 
się dyplomatycznie gen. Żelgowski wyraził — cję z nową serya drizgeczących dowcdów sta i dość cbszerny, xlby kilku badaczy 
wszędz e, wszędzie występiją pyzeciw wam nasi) Słowa Polskiego“ o mascneryi „Lektora”. mełmiejsoowych znalazło w nim możność 
zbawcy i przyjac ele, „Sławo Polskie" mianowicie, stwierdziw- pobytu wraz z fąrskim stołem. 

Niedawno temu rozmawiał ktoś z pewnym o- szy maz kategorycznie, że „Lektor“ iest lożą Wybuchła wojna w r. 1914. Kiedy we 
fcerem angielskim. wdlnomularską, zapomniało, że najlepszego wrześniu 1915 r. powróciłem z wchddźtwa 


— Co byście powiedziel! na to — Pytał ten ; i do I i ię : 

Pe . dowc pu nie należy dwa ra qdwtarzać i zæ do Lwowa, uderzyły mię w wozach tram- 
mój znajomy — gdybyśmy tak wysłałi do Irlandyi mięgcjło tak a głos fenera ze swoich) wajowych, okmech wystawowych, me 
misyę, któraby miała zbadać stosumiki rlandzk e, a Czytelników, prof. Fnelnciszka Walczaka, że - szpaltach dzienników i wszędzie, gdzie sie 
następ e pod towaę wam wobec Irlandzczyków | jego cenniejsze ustępy pozwalamy: schie przy- człirwiek ruszył, mocno pretensychalne 
Enig konduity? i im toczyć. y ; zuchwałe reklamy „Lektora“, przedsta- 

— Qdybyście wy byli tak potężn, jak my, to, Oto co pisze ten zawzięty maschiofob, a có! wiające rękę „, pochodnią, oświetłającą oa 
musielibyśmyo zcierp eć! — odpowiedział Anglik. „o, „ająknierie, chcć zapewne dusząc się od| ły Lwów. Obudziło to we mme podejrze 
Rpa eważ zaś tak potężn, mie jesteście, misył smiechu, drukuje redakcya „Slowa. Polskiego":| nie i kiedy w domu przy ul. św. Mikcieja 
take] wysłać nie możecie, Przed czterema laty pisałem o „Lek- 23. gdzie się mieści „Lektor“, znftazłem 

Odpow edá była szczera i po angielsku bez- torze“ w „Gazecie Kckcielnej* w artykule także „kuchnię jarską* (biedny Wofka!), 
wstydma, Zaznaczmy jedno i drugie į pow edzmny: p. t. „O niebezpieczeństwie masońskiem" garez sę domyśliłem (!), że owa Ognisko 

— Może nigdy nie będziemy tak potężni, aby ina podstawie całego szeregu objawów badzń ezoterycznych i metepsychicznych 
wysłać specyalną misyę, której zadaniem byłoby wynowiedztałem przekcinanie, że „Biblio- założokia nie pod Krakowem, ałe we Lwa 
zbadane i uregułowame stosmików  angiejsko- teka „Lektar“ jest parawanem twawskiej wie. 
inlandzi'ch, „niewątpliwe łednak prędzej czy póź- loży masońskiej, Czyż nie jest tlburzającem, że tego ródza- 
niej przyjdzie czas, w Którym potrafimy zamknąć Następnie pamiętałem — jak w Swo* ju idyotyzmy, przypominające ciemnatę śred- 
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, pozostawią nawet dzieci ra |wszystka burżuazyjne, wytepiond ludzi, instytu- 


, swe wsie, pali domy 
JERZY BANDROWSKI. lasce opatrzmoŚci i ucieka. ` cye, kulturę. Rozsrrzeliwanmo nawet dzieci” — 


daję na ta słowo honoru, ba wiem pozytywnie — 
rozstrzeliwano dla idei nawet  dwunastoletnich 
chłopaczków z burżuazyi rosyjskiej, Stało sią 
wreszcie, iż na powierzchni „oceanu ziem rosyj 
skich” pozostał tylko chłop i robotnik, 

Cały świat wie, że, co do twórczości, tobo- 
tnik ten skompromitowa' się najzupełniej, Nie ww 
tworzył kompletnie nic, nie wydał ze swych szere 
gów ani jednego naprawdę wybitnego, twórczego 
umysłu. Nie potrafił niczego zorganizować. Prze» 
mysl, oddany! w jego ręce, podupadł, został zupeł+ 
mie zrujnowany, zaś element robotniczy zdziczał | 
doszedł wkońcu doi zupełnego chaosu: władze so 
wieckie zmilitaryzowały ga i pchały zo de mboty 
pańszczyźnianej groźbą eczekucyi lub głodu. 

A*co się stało z chłopem, żywiołem znacznie 
solidniejszycn? Widzimy. Nie mógł, nie umiał pro- 
wadzić żadnej własnej polityki ekomomiczmej nie 
miał żadnej idej przewodniej przy swej pracy. 
Rolnik, bezpośrednio wytwarzający chleb, możną 
powiedzieć, nieomal iedzący ziemię jak chleb z ma 
słem, mimo iż tej ziemi miał więcej niż przed woj- 
ma, umiera z głodu. Zostało, czego chciała rewolu 


DZIWNE SKUTKI Cóż to znaczy? < 
a To znaczy, że zdezorganizowiane zostało w 

Rosyi nawet rolnictwo. Jednoroczna posucha? 

Lwów, 10 sierpnia. |Kraj rolniczy zawsze z klimatem się liczy i jest do 

W Rtsyi jest, Jak wiadomo, głód. Głodne hor- Pewnego Stopnia przygotowany na posuchę lub 

dy ludzkie, cbliczane na miliony, zerwały się ze deszcz. W całej Rosył mówicmo o olbrzymich Za- 
swych siedzib i ruszyły przed Siebie, żerując. Na- pasach ziarna, ukrywanych przez włościaństwo. 
próżuo wstrzymują je wojska czerwcne, zresztą Byly to newątpliwie rezerwy, te rezerwy, cho- 
. bdmawiające posłuszeństwa i również zdemorali- Wsie na czas klęski ostatecznej mie tyle jako 
powane. Gładni pra naprzód. żywinejść, ile — co dla rolnika, zawsze patrzącego 


Tel NT. bar któ- w przyszłość, jest znacznie ważniejsze, jako złar- 
egramy wymien'aia nazwy gubemni, w no siewne. Dziś, pokazuje się, że w guberniach mad 


rych głód snoży się najbardziej, Człowiekowi, ne wołżańskich nawet tego siewnego ziarna już nie- 
prającemu Rosyi lub też znającemu ją pobieżnie, ha, Niema nic, w kraju o glebie przepysznej, nie: 
tazwy te mówią ne wiele. Powiedzmyż, Że CZĘŚĆ zmięrnie urodzajnej, a jak ziemie leżące w dorze- 
tych guberni, to gubernie Środkowe, w których W czu Nilu, użyźn anym przez coroczne wylewy ol- 
czasach erodzałów zboża niedostawało. Nic tedy brzymiej Wołgi i ryby, używane przez ludność za 
dziwnego, Że nie dostaje go dziś, kiedy z powodu miast tawozu. 
tieunrodzaju niema oo dowieźć. Ale na późnoc od Abyś miel R tei klęski 
tych guberni są jeszcze mniej urodzajne gubernie ME i ideo Gstzę A Radek 
vae, cierpiące głód już od pierwszego roku dulcowała trzy miliardy ton zboża rocznie. Był to 
fewolucyi. kaw i y Ą E 
y jeden olbrzymi folwark, zaś rok nieunodzaju 

Otóż: Tak w Środkowych jak i północnych gu- |jest w nim od wielu lat pierwszy. I ludność cier- 
derniach zawsze brakowało chleba, który za cza- lpi głód. Z tego wynika, że wszystkie zapasy tej cya rosyjska: goły człowiek ma gołej ziemi, A tē 
sów carskigh dowiożono. Balszewicy zdemonto- |olbrzymiej farmy zostały wyczerpane. raz co? Kłaść golego człowieka do gołej ziemi. 
wall i zdezorganizowali zaraz w pierwszych cza- A teraz podejdźmy do taj kwestyi z innej |Zdychać! Bo żyć nie można! 
sach swego panowania aparat kolejowy. Stąd kle- |strony. Manifest komunistyczny Marxa i Engelsa, |  Polożono minę pod ustrój „burżuazyjny*, W5- 
ska Środkowych i północnych guberni, nędza, trwa manifest dziś już, co do krańcówki swego chara- jsadzecno go w powietrze i ani rcbotnik, ani chłop 
laca już kilka lat. = tert przestarzały j zbyt łagodny, ten sam wresz- nie mogą ŻYĆ. 

Jednakże telegramy wymieniają wśród dœ cie, który w Polsce uznawał jedymą tylko „partye! Albowiem terminologia rewołucyjna iest blg- 
tlniętych klęską ziem także gubernie nadwołżań- Szeli”, głosi; iż dla zaprowadzenia dyktatury prole dna, partyjna, Stromnicza į mieścisła. Pod pózorem 
jie t. zw. „chlebne”, czyli zbożowe. Przed paru taryatu należy podłożyć minę pod ustrój burżua- tępienia burżnazyj tępřono właściwie inteligencye, 
aty jeszcze byly to ziemie niesłychanie zasobne zyjny i wysadzić go w powietrze. Ten płodny, a zaś przyroda bez regulatora inteligencyi zmierza 
w zbcże. a elewatory sadwołżańskie pełne były |pozytywny program rozszerzono w. miarę pogłe- l do chaosu. ` 
sek ij tysięcy ton pszenicy. biania į rozszerzania teoryj rewolucyjnych, zaś Oto wyniki rewolucyj rosyjskiej! 

_ Teraz kraj ten, spalony posuchą, stał się glo- |potem bolszewicy urzeczywistniii go. Wykonanie 
duą pustyni, zaś rolnicza jego ludność porzuca nie pozostawiało niec do żŻyczenią. Wytępiono * A pra ssj 
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tiowiecza, drukufe słę zupełnie poważnie, dła skiego" do pdśredniego sprawcy catego mie- telefonowano o wydarzeniu do Częstochowy, pò- 
tego, że odnoszą się one do instytucyń, z którą szczęścia Ś. p. inż. Mieczysława Geniusza. S. lecając stwierdzić, czy na linii nie leży trup, lub 
się jest w procesie! Gdyby mapiszć coas podzb- p. Geniusz bcwiem, ów teoretyk masomeryi, ranny. ; 

mego, jako satyrę ma system publicystyczny którego przepowieđdia tak Świetnie „pasuje | | (D Ziazd prawosławnych. Dnia 14 bm. odbę- 
„Słowa Polskiego“ ; to jeszcze uztiinelby zajdo bibliateki „Lektora* i młeczarni Wiawfkia, dzie sę w Warszawie zjazd 300 przedstawiciel: 
grubą przesadę. Tymczasem redakcya tego był przez długie lata współpracowinikiem Parafj prawosławnych z Polski. Prezes komitetu 
pisma: zamieszcza takie uwagi w części artyku- |„Słowa Polskiega“, do którego pisywał kores- ; organizacyjnego Siewiebrannikow oświadczył, 3Ż 
lowei, zaómiewając się przytem zepewne, nie punidaricye ze wszystkich stron Świata, a któ-, Zjazd obradować będzie nad sprawami materyal- 
mniej od was, z wywodów swojego dbrodusz re pasuweło go ma uosobienie duszy polskiej, remi cerkw'! i jej prawnem położeniem w Rzeczy- 


mego 4 niewątpliwie marią podejrzliwości obar- | rzydczłowieka, męża bożego Zaj it.p. | Pospolitej, 
azdnego. informatora. „Durryj tebe pip chrystył' — nasuwa się d 
E ai jednak, zupelnie w dau- mýmdwdli stare, ale jare przysłowie ruskie pod | KRONIKA ZAGRANICZNA. 
det'awsk'm stylu, przyczynkiem do. całej po- adresem redaktorów „Słowa Połskiega", () Zgon trancusklego uczonego. W Paryżu 
wyższej bhfstoryi, iest stosumek „Słowa Pol: zmarł Edmund Perrier, honorowy dyrektor mu- 
= zeum przyrodniczego, członek akademi nauk me 
p » ś : dycznych. 
Ameryka zajmuje stanowisko wyczekujące. () Spalona katedra. Z Madrytu donoszą, że 


słynną katedra w Santiago de Campostala spło- 
nęła. Katedrą pochodzi z XI wieku i należała do 
najwspamiałszych budowft arch tektury romań- 
skiej. Nazwę Campostełą (Campus Stellae) mada- 


A i > 3 no katedrze, na pamiątkę. gwiazdy, którą k'erowa! 
CZEGO POWSTAŃCY ŻADAJA OD RADY  |wo stanowienia o swym lesie. Powstańcy żądają, się Teodomr z Iryi. W eih znajdowały sę 


NAJWYŻSZEJ? jaby Rada Najwyżza: 1) kierowała się wyłącznie | grobowce Beerenzueli, żony Alfonsa VI, Alfonsa 

Bytom, 10 sierpnia. | tylko traktatem wersalskim, 2) odrzuciła fałszywe | IX, Ferdynanda II. i in, oraz Fczne relikwie 
($ E. E.) Radio. Związek powstańców wydał |argumenty Niemców o rzekome, łączności okręgu (.) Pofski obywatel? „Daily Mai“ Pr A żć 
ódezwę do Rady Najwyższej, celem zadokumento- | przemysłowego z Niemcami, 3) odrzuciła projekt Joachim V. Bethmann-Hollweg, sym byłego kan- 
wania jeszcze raz nieugiętej woli przeszło 1 milio |pođdamiæa ludności wrogiemu panowaniu i uciskok |clerza. Rzeszy, aresztowany został w Kołonii. Are 
na Połaków, którzy: własną krwią stwierdziłi pra- |wi, 4) zatwierdziła neńuralną gran'cę Odry. sztorwanie mastąpiło w wagonie ekspresu berliń- 


=== skiego, gdzie sym kanolerzą zmajdował się w to- 


Paryż, 10. Sierpnią. posiedzeniu Rady Najwyższej zajmuje dotych- 
($ E. E) Redio. Amerykański delegat naozas stanowisko 'wyczekujące. 


| warzystwie jakiejś damy. Oświadczył on, w chwi 
z |szerzącej slg w naszem mieście epilemii szkar- si aresztowania, że jest Polakiem. Ród Bethmann- 

HRONIKA. PAP R s Tak Ojcu, Holiweg'ów, wywodzi stę rzekomo z Pomorza. 
PZA - a Współpraccwnikowi i Frzyjacielowi pisma na- i d Gdań P Ą 

Repertuar teatru miejskiego: szego, redakcya składa tą drogą wyrazy naj OBI) ke” u t yu Ew w 
(We środę 10 bm. „Biały mazur“, operetka | sfebszego: współczucia. prowadzono z powrotem targi na bydło, które od 


$ A „.. |bywać się będą oo wtorton. 
; m (*) Nowe urozmaicenie życia, Jak się dówia- 
We czwartek 11 bm. „Czar munduru" Świe- | dujemy, mieszkańcy Lwowa nie będą już m eli G „or a w "qpóny U mis sm, dior u 
czyńskiego. | rano świeżego pieczywa do Śniadania, Panom pie- a. RRT i Sz 
W piątek 12 bm. YBiały mazit“, operetka z % > ,|prywatnych, wielk gmach biurowy dia przedsię: 
pią „ „Bialy ' karzom znudziło się ranne wstawanie do roboty `| biorstw prywatnych, kupieckich 1 przemysłowych. 
a s k « powiedzieli sobie, że „burżuj“ może poczekać. Oni Gmach wyddowanywtiz=bYE na tele tort s 
W sobótę 13 bm. „Rigoletto“, opera Verdiego. chca równ ęż stawać do pracy wtedy, kiedy do y mą by: = ecz- 


*Qościnn tęp Dawida Jarosławskiego i Fran- |; > KE: el m n J 
„Gościnny występ a 1 bura idą urzędnicy i resztą wiecznie pracującej (). Kongres murzynów. "W sierpniu otbędzi 


ciszka Bediewicza. inteligencyi — czy ta intelgencya jednak ma co i 
W miedzielę 14 bm. „Czar mmduru“. jeść, zanim do pracy stanie. to ich nic a nic n'e ob- isie w Waszyngtonie kongres murzynów, w któ- 


W poniedziałek 15 bm. „Rigoletto“. Gościnny | chodzi. Swoje i tak dostać muszą, a że miasto miej 777 weźmie udział 50 tysięcy zastępców wszyst 
wystep Dawida Jarosławskiego i Franciszka Be- | pędzie mało świeżego pieczywa, na tem im nie kich szczepów murzyńskich. 


eieh, zależy (.) Katedra ięzyków słowiańskich w Padwła. 
pa sęp i aaf : i d włeski utworzył w Padwie katędnę slawi. 
. | © Z Teatru Małego. Dziś i jutra piękny dramat |RZ8d w CH 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ` Endla 4W hrzysłanć, kto se.» 7 wielke aa- jstyki. Rząd czechosłowacki ofiarował dia untwer 

Gościane występy K. Adwentowicza: interesowanie wśród bywalców teatraliych, pra |Sytett bibliotekę czeską. - 
We środę 10 bm. (po raz l-szy): „W przysta- | gnących mjrzeć p. Adwemtowiczą w roli przez (x) Olbrzymi pożar lasu. W Lóshuit, w półnóce 
mi”, dramat w 3 aktach Jerzego Engla. jniego we Lwow e nie granej. Efektowny ten u-|nei części prowincyi Skanii (Szwecya), trwający 
W środę. 10. bm. (po raz pierwszy) „W przy- | twór ustąpi po Z przedstawienach m'ejsca niegra- C T RE GEO C Ja 
stan", dramat w 3 aktach J. Engla. nemu nigdy we Lwowie 3-aktowemn dramatowi jstatnich dniach ulewny deszcz. 2250 hektarów lasu 
+ We czwartek, 11. bm. (po raz drugi) „W przy- | Striedborga p. t „Panna Jula“. W dramacie tym, spłonęło. Wiele ludzi pozostało bez dachu nad sło 

Stani". który — jak wiadomo — był przez cenzurę austryą |WA. Zarządzomo akcyę pomowiczą. 


} W piątek, 12. bm. (po raz mierwszw) „Panna | cką zabromony, wykonają 'pop:sowe role pp. Ha- 
i Julia", dramat w 3 aktach Strindberga (nowość). | iacińska-Gawlikowska i Adwentowicz. Piątkowa 
W. sobote. 13. bm. (po raz drugi) „Panna Julia". | premiera hędze stanowić clou obecnej gościny 


à E znakomitego gościa. 
Wiadomości teatralne. 


Z PRZEDPÓŁUD. GIEŁDY NIEOŃICYALNEJ. 
Lwów, 10 sierpnia. 
Na dzisiejszej giełdzie przedpołudn. pa- 


ME J. e Z CAŁEJ POLSKI. nowała tendencya spokojna. — Obrót obcemi 
„UL” rediyivus. Wszyste miątamy jes”cze „Ul“ d i A 
rwszy kabaret kterachii wo Look das handlu () Odznaczyzie Bajończyków. Onegdaż odby- walutemi słaby 


kowrona. Celem wskrzeszenia jego pięknych tradycyi | ło się w Warszawie ną dziedz.ńicu pałacu hr. Kra- Dolary amerykańskie 2015—2020, jedynki 


aa z ięn Eana bom woje podwaja w sax | sliskieśo, uroczystość wręczenia odznak i orde-| 14100 Js i dwójki 1670 — 1678, marki hie- 
przy ul. Ossolińakich 10. Pod kierownictwem artgstew | TÓW A edob tkom oddziału polskiego sformowane- mieckie 25'25—25:30, setki 24-90—25-00 dobie 
plastyków i inżynierów przerabia się z g"rączkowym | go w Raiounie w r. 1914. Odznaczonych zostało 2450—2460, leje 25-50—26'00 drobne 25'40— 


pośpiechem salę i boczne ubikacye, dążąc do tego, aže. żotnier: Sari k ii : A i : A 
by nowy lokal i scenka tak pod wzzlędem wyglądu 11 żołnierzy, za pięciu poległych podjęła odznaki 25:50, czeskie korony 26'00—26'50, drobne 25*50 


egtetycznego jak też walorów technicznych (kaloryfery, i" i 3 M À , do 25'80, austryackie tysiączki 2300—2400, setki 
Bay ost ka GBP AD 600 () Pat ATA A kra: rortyczno- | 250-00—240:00, 50-koronówki 115:00—!20-00, 
PEC NOWOCZESNE gaT Eye maj |PiAZOWESO „DOÓSZAS TO w WINIE, zorgan ZO- |20)-.koronówki 24'00—24'50, 10-koronówki 20°00 
kłed alu „Ula” wchodzą ulubieńcy lwowskiej | „.. ; aai A : eż wsi 240 sę A 
pabliczności, ajlepsi artyści dawnej „Czwarki” i „Bar | oł oddział okręgowy „Polskiej Agencyi Telegra- 21-06, 1-kii2.ki 1700—1-20 f., ruble 5- setki 2:20 
gateli" t. j- Seweryn Michałowski, Marek Windheim, | CZIEJ. G i 2'30, setki 580—600, 25-rublówki 220—280, 
Hanka Ordonówna, Bronowski, Mirski, Orwicz i w. in. (.) Obława w Lubinie, Zarządzona w Lubli- 10-rubl. 2'00—210, reszta drobnych od 1'00— 


Repertuar nowej scenki obejmować będzie poza częścią |nię obława, przyniosła madspodziewany wynik. |1'50, dumskie tysiączki 60'00—65'00, dumskie 

1 A E D 0 
ka le dziale. zapewniono już ebłe waocłoracz wajleg. Zatrzymano około 180 osobników w różnych Skryt |250 rb. 4000—4500. karbowańce 380—400, 
szych sił literackich. — Otwarcie teatrzyku zainauzuruje |kach złodziejskich, 20-tn z nch poszukiwanych hrywny 10:00—11'00, franki franc. 115—120 
Monte, Carlo aa TN e 0 WE dą | lead było oddawna przez władze policyjne. Poza tem | funty szterl. 5900—6000. 

SZBRZĘ a nyc e Ni. w ujęto kilku niepezpiecznych bandytów i złodzisi. . Złoto: 20-kor. 7300—7350, 20-frankówki 
uysewikiego teżjsctyę prowadzi Bronowski, dyrysea. [Może doczeka się Lublin po tej abławie spokojniej |6600—6650, 20-markówki 7700—7750, funty 
in FEN z muzyk e A 1, pee w SĄ a yin x E, KE zak | 10-rublówki 8700—8750, 
ierownictwo  dekoracyjno-malars p a o- . audytyzm w pociągach. Do pociągu jadą | dolar e a 
MEET WIO art, Malarza K. ke A cega A Krakowa do Warszawy do przedziału w Sab: Korony austr. 116—118, floreny 

—" wozie sypialnym, który zajmował gen. Rozwadow |245—260, ruble 430—440, kopiejki 1:85—1'90, 

Helena Weinówna, córka jedne7o z naj- |skż podszedł do okna w czasie ruciu jakiś czło- olary . amerykańskie 1000—1020, połówki f 

wybitniejszych i najbardziej szanowanych adwo- |wiek. oświacając przedział elektryczną latarką ļ ćwiartki _ 950—960, dolary kanad. 600—620 

katów naszego miasta, przeżywszy lat 21, zmarła |Gien. Rozwadowski dał w tej chwili dwa strzały. drobne 550—560. 
wczoraj po krótkich cierpieniach padniąc ofiara ipoczem r=łowisk ów znikł. Z aastępnej stacyi za- 
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Ekonomista, 


Wiadomości gospodarcze 
(zby handlowej i przemysłowej we Lwowie. 


Lwów, 10 sierpnia. 
Wolny handel węglem. Dz. Ust. nr. 66. 


| Zgromadzenie organizacyjne lzby, 
|Z początkiem wrześn a b.r. Korzystn m by było 


„GAZELA WIECZORNA”, 
12 września b. r. odbędzie się w Bamassa pod 
Bukaresztem wystawa wraz z pokazem maszyn 
rolnicz: ch. 

Amerykańsko - polska Izba Handlowo- 
Przemysłowa w Polsce. Statut Amerykańsko- 
Polskiej lzby handłowej i przemysłowej w War- 
szawie, został już zatwierdzony. Pierwsze Walne 
odbędzie się 


gdyby wzięli w nim udział przedstawiciele prze- 
mysłu, handlu i finansów z całej Polski i w ten 
s osób jednolicie ustalili kierunek dalszej dzia- 
łalności t. j, instytucyi. Bliższych informacyi co 
do warunków pr'ystąpienia, wysokości wpisowe- 


ogłasza rozporządzenie Ministerstwa Przemyłu i|x9 ; wkładki, udziela Oddział ruchu handlowego 


Handłu z «nia 13 lipca b. r. wno zące z dniem 
1 paź iziernika 1921, na cał,m obszarze Pań- 
stwa, ograniczenia w obrocie węzlem kamien 
nym, koksem, węglem brunatnym i brykietami 
węglowemi. Sprawy imsortu węgla i koksu z za- 


granicy, tudzież eksportu za granicą, zostaną 
ureruiowane  dodatsowo osobnemi zarządze- 
niami, 


Uregulowante wywozu ropy naftowej 
oraz przeiwor.w ropy naftowej. Dz. Ust. nr. 
66, ogłasza rozporządzenie Ministerstwa Skarbu, 
rzgulujące wywóz ropy naftowej oraz jej prze- 
tworów. W myś! tego rozporządzenia wywóz 
przez linię celną ropy naftowej i produktów na- 
ftowych wyliczorych w taryfie celnej, poz. 52 
us. 8, pa afina i waselina; poz. 53, świece pa 
rafinowe oraz parafinowe z domieszką tłuszczów 
roślinnych i zwerzęcych; poz. 79, ust. 2, hoks 
naftowy; poz. 83, ust. 3, asfal-y naftowe i smo- 
ła naftowa; poz. 84, olej ssalny ciemny i nieo- 
czyszczony (ropa); poz. 85, produkty destylacyi 
pleju skalnego, ust. l. nafta i fotogen, oleje, 
solarowy, parafinowy, Smarowy bez domieszki 
tłuszczów; ust. 2, dter na!t wy, gazolina, ligro- 
lia i ben yna; ust. 3, Smary i oleje z domie. 
bzką tłuszczów roślinnych i zwi rzęcych, może 
się odbywać jedynie na podstawie wywozowyeh 
sertyfikatów zwolnień, wydanych przez Państwo- 
wy Urząd Naftowv. Pdzwolenia wywozowe, wy 
dane do dnia 15 lipea 1921, prz z Okręgowe 
Urzę*y Przywozu i Wywozu zachowują swą wa- 
kność aż do odwołania. 

O wyzyskanie taboru kol:jowego w mie- 
siącach letnich. Ministerstwo :olei żelaznych 
nad słało następujący komunikat, który podaje 
šio do wiadomości; W obecnym letnim okresie 
raznacza się pewne zmniejszenie transportów 
kolejowych, skutkiem czeg» tabor wzmocniony 
w dodatku lckomotywami otrzymanemi z Nie- 
miec, 
Taki stan jednak minie z chwilą realizacyi 
xbiorów rolnych, roz, oczęcia kampanii buracza- 
hej i zwiększenia się zapotrzebowania na opał i 
wówczas znowu koleje będą miały trudnoś.i w 
uwzg ędnieniu wszystkch żądań na wagony. 
Wobec tego ze wszech miar wskaza .em byłoby 
w,zyskać obecną pomyślną dla t-ansportów sy* 
fuacyę, celem zgromadzenia zrpasów na zimowe 
miesiąca i przewiezienia takich materyałów ma: 
Bowych, które mogą być bez trudności magazy- 
nowane, jako to: opał, smary, materyały budo- 
wlane i inne surowca. 

Tarzi i wystawy zagraniczne. W Pradze 
Cze kiej odbędzie się w czasie oi 1—8 wrzę- 
śnia b. r. „Jesienny Targ Wzorkowy”. Odwie- 
dzającym Targ będą udzielane wizy na podsta- 
wie oficyalnych dokumentów i znaczka przedsię- 
kor 'w: t'rgnwego, które m-żna nabywać od 
PO sierpnia 1921, w Wydziale Handłowym Po- 
b Siwa C-es.p-Słowac, w Warszaw e, przy ulicy 
Ziotej |. 4. Zniżka opłaty wizowej wynosi dla 
i czes ników stale w wolsce zamieszkałych 75 

roc. opłaty normalnej, Zniżka ceny biletu na 
kol jach czasko-słowackich wynosi §0 proc. w 
wszystkich - klasach. W  Libnrzu (Reichenberg) 
odbędą się tar i wzorkowe w czasie od 13-—2] 
sierpnia b. r. Odw.adzający targi będą korzystali 
także z 50 proc. zniżki normalnych cen biletów 
kol jowych wszystkich klas ną kolejach czesko» 
słcwackich. Bliższych informacyi odnośnie do 
targu w Pradze i Liberzu, udziela Wydziąt Han- 
diowy przy Poselstwię Czesko-Słowąckiem w 
Warsza ie, ul. Złota 4. Firmy kiore biorą udział 
w jarmarku w Libercu, zechcą o tem powiado- 
mié Izbę handlową i przemysłową we Lwowie. 
Międzynarod«wy jarmark we Wiedniu, odbędzie 
się od 11—17 września b, r. W dniach 10, 11 i 


obecnie nie jest całkowicie wyzyskany. 


Izby han lowej i przemysł wej w Bzowie. 


Zakaz przywozu produktów zwierzęcych į 


z Polski do Anglii. Rząd angielski wydał zakaz 
przywozu do Anglii produk ów zwierzęcych z 
Pclski. Zak:zem tym są objęte: rogi, kości, mą- 
ka kościana, krew, sierść, mięso wołowe i wie- 
przowe i t. p. 

Poszukiwanie zastępcy. Fabryka musztar- 
dy w b. zaborze pruskim poszukuje zastępcy, 
który był dobrze wprowa zony u poważniejszych 
firm. Zastępcy okolicznościowi prowadzący han- 
del na własny rachunek nie wchodzą w rachubę. 
Zgoszenia zastępców przyjmuje oddział ruchu 
handl>wego Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie. 

Adresy firm zagranicznych pragnących 
nawiązać stosunki handlowe z Polską. Firma 
Jurkutad et Do. Düsseldorf, Kirschfeldstrasse 
14), oferuje gotowe ubrania. Troncin Freres, 
Galatz, import-export. Józef Ginsberg, Kóln- 
Nippes, Neussestrasse 337, oferuje naczynia ku- 
chenne i wyroby n Żownicze. 


Z towarowego rynku gdańskiego. 


Gdański Oddział firmy Lambert i 
Krzy iak nadsyła nam następujące spra- 
wozdanie z ostatniego tygodnia. 


Gdańsk, w sierpniu. 

Rynek gdański w p'erwszym tygodniu sierp- 
nia był naogó! spokojny, dewizy trzymały się 
mniej więcej na poziomie, osiągniętym w zeszłym 
tygodniu, wykazując nieznaczną tendencyę zwyż- 
kową. Pod koniec tygodnia no:owano funt szter= 
ling Mkn. 293, frank francuski Mkn. 6.30, dolar 
Msn. 81. — "iarka polska w pierwszej połowie 
tygodnia podniosła się do 4.50, spadła jednak 
następnie z powrotem na 4.10. 

Ruch portowy był nieco żywszy, wpłynęło 
do por:'u 59 statków (45 parowców) głównie z 
węglem (8 statków), toriem i śledziami (5 stat- 
ków). Wypłynęło z portu 55 statków (45 parow- 
ców) w tem 14 próżnych, 4 z drzewem, 3 z ce- 
mentem, 1 z naftą do Rygi. 

Dowóz towarów za czas od 25. do 31. lfpca 
wynosił: kawy 82591 kg., kakao 121415 kg., mąki 
1,047.525 kg., herbaty 25.527 kg., ryżu 4,226.279 
ge pszenicy 1,220.580 kg., tytoniu 64.514 kg., 
tłuszczu kostnego 18.050 ką., przędzy wełnianej 
39.579 kg. chemikalii 6.073 kg., wina i likierów 
1.582 kg, śledzi 1.433 b., żywicy 530.744 ks., lnu 
33. 579 kg., cukru 18.868 kg., superfosfatu 300.067 
kg., samochodów ciężarowych 25.359 kg. - 

Jak wyżej wspomnie iśmy, rynek gdański 
iest w dalszym ciągu nadzwyczaj spoko ny, mimo 
to ceny, w związku ze zwyżkową tendancyą na 
rynku światowym, podnoszą się nadal. 

Mąka — dotychczas najważniejszy artykuł 
handlowy Gdańska, schodzi na drugi plan, Ustały 
bezpośrednie dowozy z Ameryki tak, że w ostat- 
nim tyzodniu poraz pierwszy od dłuższego czasu 
żaden statek amerykański do naszego portu nie 
zawinął; mniejsze partye są jednak stale do Pol- 
ski wysyłane. Dla cen mąki w Gdańsku jest mia- 
rodajną nie cena jej na rynku Światowym, lecz 
cena gdańska, tworząca się pod wpływem obec- 
nej sytuacyi kryzysowej, Na giełdzie sprzedano 
w ciągu tygodnia kilkanaście partyi paro-wagoe 
nowych. 

Ryż. Z Indyj nadeszły pomyślne wiadomości 
co do apadów deszczowych, mimo to ceny ryżu 
okazują w dalszym ciągu tendencyę zwyżkową, 
głównie wskutek nieudzielania licencyi wywozo- 
wych do Europy. Z partyi płynących do. Europy 
sprzedano w Londynie do Kuby 10.0007 ton, co 


Str. 7 


pociągnie za sobą ograniczenie rozporządałnych 
zapasów. W Glańs'u robiono w ostatnich dniach 
większe transakcye w ryżu, głównie do Rosyi 
i do prowincyi bałkańskich. Burma II. loko no» 
[fuis Mk. n. 7 za kg, podczas gdy płynący no- 
tuje 23/ za cwt. cif. Hamburg co równ eż równa 
się 7. mk. n. cif. Gdańsk, Saigzn l. sprzedawano 
w Gdańsku po Mk. n. 6.60 za g. za kgo płye 
nący można dostać po Mk. n. 6.30. 


Z ryzku kope -hagskiago. 


Kopenhagski Oddział firmy Lam- 
bert i Krzysiak przesyła nam następu 
jące sprawozdanie z r.nku kopenhag 
skie.o za ostatni tydzień: 


Kopenhaga, w sierpniu. 

Zboże. Kopenhagskie żyto lco. Rynek spo. 
kojny, tylko nowe zbiory wzbudzają zaintereso: 
wanie. 

Duński jęczmień 1920 — brak towaru. 

Duński cwies, gatunek „Sjaelland* w cenie 
Kr. 37 do 38 za 100 kg. loco wagon. 

Mieszana kukurudza północnorameryk. 26,75 
Oerów. Tendencya spokojna. 

La Plata 29,75 Oerów. Tendencya spokojna. 

Mięso. Oficyalne notowania kopenhagskiej 
mięsnej hali: 

Prima wieprze tuczne Kr. 3,50 do 3,65 za 
1 kg. martwej wagi. 

Pr ma wieprzowina Kr. 1,85 do 2,05 za 1 
kg, martwej wagi. 

Masło. Cena podniosła się o 30 za 1 kg. 
czyli na Kor. 5,70 za 1 kg. 

Jaja. Cena za ostatni tydzień od 29. VII. 
do 4. VIII. 1921, ustaliła się na Kr. 3,80 za 1 
kg. za towar Świeży, czysty, sortowany. 


[enaa ie ZET A a [EWY "EE 
Psia plaga, 


Lwów, 10. sierpnia. 

Wczoraj przyjęto znów do tut. szpitala pań- 
stwowego na leczenie dziesięć osób pokąsanych 
przez wściekłe psy z następujących miejscowości: 

1) ze Skałatu 15-letnią Katarzynę Sierant, 

2) z Nowej Osady, powiat Zamość 8-letnią 
Anną Michałek, 

5) z Sołotwiny, powiat Bohorodczany 10- 
letniego Mikołaja Kupczaka, 

4) Z Czerniowa, powiat Rohatyn 29-letniego 
Józefa Pańkowa, 

5) z tej samej 
! Semka Romankowa i 

6) 4-letniego Józefa Pańka, 

7) z Muchowiec, powiat Krzemieniec 6-let. 
niego Arseniego Łukaszczuka, 

8) z Szydłowiec, powiat Husiatyn, Antos 
niego Żelichowskiego, liczącego lat 55, i 

9) z tej samej miejscowości, Mikołaja Pa- 
stucha, liczącego lat 38. 

Nadto we Lwowie wczoraj jakiś złośliwy 
pies ukąsił w rękę 12-letniego Romana Mikul- 
czyka. Pokąsanemu ranę opatrzyło Pogotowie ra- 
tunkowe.' 

Wreszcie wczoraj zwróciło się do nas kilku 
mieszkańców ul. Potockiego, byśmy zwrócili uwa: 
gę odnośnym organom, że we willi przy ul. Issa- 
kowicza l. 12, są dwa złośliwe psy, które bez 
nadzoru i bez kagańców, zwłaszcza w godzinach 
wieczornych, biegając po ulicach, rzucają się na 
Bogu duch: winnych przechodniów, kąsając ich 
nieraz dotkliwie. 


miejscowości 16-letniego 


Senzacyjna kradzież 
w Koluszkach 


| 
Piotrków, w sierpniu. 
Szajki zorganizowanych rzezimieszków po- 
lują na wszystkich przestrzeniach na powracająs 
cych z Ameryki‘ emigrantów, ograbiając ich z do» 
larów. Na stacyi w Koluszkach dokonano dn. 31. 
z. m. senzacyjnej kradzieży, Wracającemu z Ame- 
ryki pasażerowi, wsiadającemu do pociągu po- 
śpiesznego, zdążajacego z Warszawy do Piotrkowa 
skradziono 100.000 dolarów 
wycinając kieszeń od marynarki. Emigrant po 
stracie 240 milionów marak, ciężko Się rozcho» 
rował. 


|< 


QAZETA WIECZORNA”. 


Wyjaśnienia 


Wapniarka i kamieniołom 11 morg. w pobliżu Lwo- 
wa. Cegieinia 12 morgów na prowincyi, glina l. xl., 
kad do sprzedania. Oferty: do Administracyi pod 
. " 1022 


Zioła leczńicze i artykuły pokrewne, jak maliny su- 
azone, jagody jałowcowe, sporysz, lycopodyum i t. p. 
gakupują: Tow. Kółek Rolniczych, Lwów, ul. Młekie- 
wicza l. 26, Małopolski Związek Młodzieży Rolniczej, 
Kraków, pl. Szczepański 8, oraz Krakowski Oddzial 
Spółki Akcyjnej Planta, Kraków, Al. Krasińskiego 14, 
poszukują przedsiębiorców dostąwców i 


wszelkich informacyi. 1021 


Są do dostawy już obeenie warzywa: ogórki, pomidory. 


kapusta, buraki i t. p, po cenach niżej targowych. — | Ų 


Zamówienie przyjmuję do Biura ogłoszeń S. Sokołow- 
ski i Sp, Lwów, Jagielluńska 7, pod „Warzywa“. 


Jadalnia i sypialnia, lestra w dobrym stanie do sprze- 
dania. Ogiądać można przed poł. 9—10, przy ulicy 
Bogusławskiego 9. Handlarze wykluczeni. 998 


Młyńskię urządzenia komletne dostarcza bezzwłocznie 
„Piłot”, Lwów, Batorego 4 659 


Kapelusze Pań i Panów przerabia na najnowsze fasony 


Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Rudolfa Nea- 
welta Lwów, Balonowa 3. 562 


PŁASZEZE, WĘ 


ŻE 
ROWERY HELICAL „PREMIER' i wszelkie 
przybory do tychże, GUMĘ do wózków dzie- 
cinnych, KRZEMIENIE do zapalniczek, sprze- 
daje hurtownie MALWINA IMMERGLUCK 


Lwów, Jagiellońska 17. Kupuje, oraz zamienia 
stare i połamane płyty gramofonowe. 590 


Ważne iagyklistów! || 


Najtaniej i tapil i 
ma ZAKŁAD MECHANICZNY o 2 


B. CHUWEN i N. ARNOLD 
Lwów. ul. Fredry |. 2, (róg Batorego). 
Sprzedaje rofrery, gramofony oraz części składowe 


do tychże po cenach konknrencyjnych. 560 


Tow. AKc. 


POL“ 


Fabryka papy dachowej 
w Bieczu. 
Centrala: Kraków. ulica Stolarska 13. 


Telefon 15—59. 
poleca swoje wyroby. 


965 


| DLA PAŃ, PANÓW I DZIECI WY- 
J RABIA W NAJLEPSZYCH GATUN- 
KACH I OSTATNIEJ KREACYJ 561 


l-sza KRAJOWA FABRYKA KAPELUSZY 


RUZOLEA NEUWESTA 


LWÓW, Balonowa 3. (wi. giach fabr.) 


SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETAILICZNA. 


Aee e T, sapa on ril TTi pijini i: ' e VOS 


udzielają ś 


920 [8 


| GDDZiA£ DLA OdcOSZCK 


otwarty przez cały dziej o g > lz. 
wieczorem bez p”źorwy. 


ciężkiego typu prawie nowa, około 2000 kg. wagi, dłu- 
gość toczenia 1 metr z przyrządem tylnym do heblowa” 
nia, kompletna z futrem amer., natychmiast do sprzedania. 


„PRAD“, Kraków, ul. Gołębia B. 964 


EAE TAT sE 


azbestowo-cementowej 


© EG M E NT U 


papy dachowej, gontów, gipsu i innych mate- 
ryałów budowianych dostarcza natychmiast firma E 


HORSZOWSKI I SPÓŁKA I 


f we Lwowie, ul. Bourlarda 3, 487 
[iens] REES sni 


FIRANKI, KILIMY, DYWANY, KOŁDRY, Materace, 
HK. SKIBINSRI, Lwów, ul. Kopernika 4. 


aaga aga KauczukKow 
dh IBIIIE; metalda 


wykonuje najtaniej 662 


Lwów, Sykstuska 11, E Goldseier. 
OPAŁ DLA MIESZKAN !! 


Suchy torf maszynowy wysoko kaloryczny, 
2%0 popiołu, dostarczamy w każiej ilości 
po 430 Mkp. za kilo loco stacya Lwów. 


Zamówienia u 


„BRACIA ŁASZCZ”, ul. Legionów l 3 


TOKARNIA Ẹ 


380 [BI 


Opal lepszy od drzewa. Odpada rąbanie. — E 


Zachowana czyst-ść. 


— E a 
IPOT inini WON 
z nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo” 
i $. biega im powszechnie znany 
„bona „SU DOR © INS 
w pudełkach z sitkięm, wyrobu farmaz. labor. „Apt 
KOWALSKI* w Warszawie. Sprzedaż w aptekach. ekia- 
dach apt. i perfumeryseh. Sposób użycia dolączony do 


5 | każdego pudełxa. — Flurtowna sprzedaż. Przedstawiciel- 
sj | stwo na Lwów i Wsch. Małopolskę f. „Ozon*. Hurto- 
J| wnia materyałów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, rów- 


nież hurtowo do nabycia: Piotr Mikolasch i Ska i Apt. 
Związ. Wytw. Handl. Farm. 12357 


ki; 


WĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA 
HANDEL HERBATY I Kawy 


EDMUNDA RIEDLA « || 


WE LWOWIE, RUTOWSKIEG9?3. | 


ŻWRKALE MÓD i FORMY 


oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń- 
skie i inne na Sezon zimowy 1922 w największym wy- 
borze tylko u penerainego zastępcy 


R B WARSZAWA 
. BTEŚMAN 


uł. Karmelicka il 
Telefon 63—29, 

UWAGA! Specyeine formy Międzynarodowej 

Akademii we szystkich rozmiarach. Księgaaniom i hur- 

towniom ceny redakcyjne. 656 


MATEXI! 824 


Pamiętajcie, że jedynym skutecznym dla dzieci, jest tylko 


sa | PUDER BEBE SZOFMAKA, 


pierwszego wynalazcy. — lane są naśladownictwami. 


Are 
dw 


Ex 
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DRUKARNIA 


WE LWOWIE, UL. 


Przyjmuje również zamówienia 


MATTI 


AURUM SZKŁA 


poszukuje A 
energicznego ra |A 
prezentanta 
posiadającego biuro i t'lefon. | pi 
Zgłoszenia pod „Hurtownia |§ 
Szkła*, do biura ogłoszeń, 


Grodzka 13. 976 


JEEEEWEOWETN. ZTTIAU 


wr 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. 


; Drukiom Spółki druk. „Praga* ni. Sokota 


Nakł. Biura „REKLAMA* w Lublinie wyjdzie w najbligsz. czasie z druku 
INFORMATOR HANDLOWO-.PRZEMYSŁOWY 
Pierwsza ogólno polska książka adresowa s2 


„INEORMATOR'! 


j W bzdzie bezpłatnie rozesłany firmom całej Rzeczypospolitej. ! 
Ogłoszenie w „Informatorze będzie świstnęm i skutecznym środkiem Ś% 

g reklamy. — Wszystkie firmy proszone są o nadsyłanie adresów. — Bliższe W 
SĘ informacye oraz prospekty wysyła się na każde żądanie gratis i franko. Pij 


M | Feliksa Staztera, Kraków, 3 A 
l 
Biuro „REKLAMA" Lublin, Kościuszki 8. Skrzynka pocztowa 117. Pi | 
g = r E naan eT E E a z ' 


È Kandydatki (-ci) 


Redakıur rz Dr. ROGER BAI TAGLIA, 


sisl ach po 5 


RACHUNKI w książkach oraz inne druki 


POLECA 


ikie pr 


poszukuje zdolnej samodzielnej 


z: władającej doskonale językiem polskim i niemieckim, pi- 
%4 szącej biegle na maszynie systemu „Smith & Bros“ i ste- 
i nografującej szybko po polsku i niemiecku. 


chiego mają pierwszeństwo. 
Pożądana znajomość języka francuskiego lub angielskiego. | 
Oferty należy wnosić pod szyfrą: „SŚ. A. F.“ do Admini- Ų 
stracyi Gazety Wieczornej. 


1 38 


Odpów, twdakiorz MARYAN MACHALSKI, 


'STĘPU 


OO biletów 


l. JREGERA 


na wszeikie roboty drukarskie. 


Per 


biorstwo naftowe 


zedsię 


LON 


wyznania rzymskKo - Katoli- © 


06. 
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Zasiępca redaktora nacz, JEZZY K 


